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W I E L K A
A więc już za kilkanaście dni, na tere­

nach Powszechnej Wystawy Krajowej w Poz­
naniu zgromadzą się zastępy strażactwa pol­
skiego na w i e l k ą  r e w j ę  swej sprawności 
fachowej i organizacyjnej.

Ma terenie Powszechnej Wystawy Krajo­
wej, która jest zorganizowana jako przegląd 
naszego dorobku za ubiegłe 10-lecie niepod­
ległego bytu państwowego, a którą znawcy 
zagraniczni określają jako wspaniałe dzieło zna­
komicie ilustrujące zdolności twórcze i orga­
nizacyjne naszego narodu —  odbędzie się 
ogólnopaństwowy zjazd ćwiczebny strażactwa 
całej Polski i kongres delegatów strażactwa 
Państw Słowiańskich.

Zbiegną się drużyny, przybędą delegaci 
wszystkich krańców naszej ziemi.

W jednej zwartej kolumnie staną do ra­
portu druhowie z K a s z u b ,  co straż polską 
dzierżą u brzegów sinego Bałtyku, staną smukli 
górale z pod Giewontu i Howerli, „orlęta 
lwowskie" i wilnianie kochani i smutni pod- 
lasiacy i kurpie z Puszczy i mazurzy i raźni 
kujawiacy i barwnie strojni łowiczanie.

Nie braknie tam  w tych szeregach rów ­
nież i nas —  którzy na tej prastarej ziemicy 
śląskiej, na zachodnich, wiecznie zagrożonych 
rubieżach Rzeczypospolitej trzym am y straż nad 
Odrą.

W serdecznych, powitalnych, uściskach 
braterskich dłoni, w zgodnym rytm ie defilado­
wego marszu, w równych linjach szeregów 
przy raporcie —  będziemy mieli możność za­
dokumentować jak silnie łączy i jednoczy nas 
wzniosła idea służby strażackiej.

R E W J A.
Na arenie Powszechnej Wystawy Krajo­

wej, wobec tłum ów  nieprzeliczonych, będzie­
my m ieli okazję zademonstrowania naszych 
przygotowań w zakresie P. W. i W. F. oraz 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

Na polach Wielkopolskiego Klubu Jazdy, 
zgromadzą się drużyny reprezentacyjne po­
szczególnych Związków Wojewódzkich, aby 
w zawodach o palmę pierwszeństwa w spraw­
ności strażackiej, zmierzyć siły i metody szko­
lenia.

W ciągu czterech dni spędzanych na te­
renie Powsz. Wystawy Kraj., odbędziemy rewję 
publiczną w oblicza całego społeczeństwa.

Trudne warunki materjalne w jakich znaj- 
dują się straże pożarne, obowiązek nie opuszcza­
nia ani na chwilę posterunku bezpieczeństwa 
pożarowego naszych osiedli —  nie daje nam 
możności zgromadzenia się w Poznaniu na 
owej rewji w całej okazałości swego stanu li­
czebnego. Tylko nieliczne delegacje będą 
mogły tam wyjechać. Niemniej, na delega­
cjach tych spoczywać będzie twardy obowią­
zek godnego reprezentowania naszej organi­
zacji, dokładnego zilustrowania stanu organi­
zacyjnego i technicznego strażactwa śląskiego.

Drużyny, które na zjeździe reprezentować 
mają sprawność fachową strażactwa śląskiego, 
mają trudne zadanie i wielką dźwigają na 
swych barkach odpowiedzialność. Dźwigają 
bowiem nie ty lko swoje im ię i swój honor, 
lecz honor i im ię całego strażactwa śląskiego.

Na Wielką Rewję jedz iem y! W i e l k i e  
sukcesy przywieźć stamtąd musimy 1
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Pożary
Taśmy f i lm o w e  pos iadają  w a rs tw ą  w ierzchn ią , 

u tw o rzoną  z żelatyny, k tó ra  nie zapala się zby t ła ­
tw o  i nie s tanow i żadnego n iebezp ieczeństwa. Ina­
czej ma się sp rawa z samą taśmą f i lm o w ą ,  na k tó ­
rą  składa się g łów n ie  ce llu lo id , w y ra b ia n y  z gatun­
ku bawełny s trze ln icze j, używane j do poc isków 
i rozsadzania  skał i innego m a te r ja łu .  Od iskry lub 
nadm ie rnego  ciep ła taśma f i lm o w a  ła tw o  się zapa­
la i szybko p lon ie  dalej, p rz y p o m in a ją c  n ie jako  ja ­
koby eksplozję. W y tw a rza jące  sie p rz y te m  gazy 
odznacza ją  się c iem nem  zaba rw ien iem  i są n ieocze­
k iw an ie  nader tru jące, p rzyczem  powsta je  znaczne 
podnies ien ie  się c iep ło ty  i to  do 208—3 9 3 ’ w ed ług  
Celsjusza, k tó re  uchodzące gazy rozsze rza ją  na 
wszystk ie  strony.

Taśma f i lm o w a  zbudow ana  z ce l lu lo idu , a p o ­
ciągnię ta  t rudną -pa lną  w ars tw ą  żelatyny, zapalona 
pionącą zapałką, spala się pow o l i  t ląc się, do cze­
go p rzyczyn ia  się pon iekąd cienka pow łoka  że la ty ­
ny. T em p era tu ra  w y tw a rz a  się p rz y  tern dosyć zna­
czna. M om en ta ln ie  zaś zapala się p raw ie  eksplo- 
zywnie  cala taśma f i lm o w a  pod w p ły w e m  w y ła d o ­
wania  iskry  e lek tryczne j i wybucha jasnym  p ło m ie ­
n iem  p rzy  nadzwycza j podnies ione j te m p e ra tu rze .

W raz ie  n iezupełnego spalen ia  się taśm  f i lm o ­
wych w ydz ie la ją  się też palne gazy, k tó re  m ieszając 
się z p o w ie t rz e m  znowu się zapa la ją  od p ło m ie n i  
i w y tw o rz y ć  mogą p io runu jącą  m ieszan inę  gazów, 
k tó ra  unosząc się ku górze ogarnąć m oże całe 
w nę trze  budynku  pop rzez  ko ry ta rze ,  schody, p rz e ­
nika pow a ły  i p od łog i aż do poddaszy  i strychu 
i w yw o łać  może p rz y  sp rzy ja jących  okolicznościach 
najn iebezp ieczn ie jsze  eksp loz je  i g roźne, niszczące 
p łom ien ie .

Coś podobnego  w y d a rz y ło  się w G rudz iądzu  
w marcu 1929 r. p rz y  wybuchu poża ru  w ub ikac­
jach f i r m y  „S ta n d a rd " ,  za jm ujące j się sp rzedażą  
rad jo a pa ra tó w , u k tó rych  jako  m a te r ja ł  izo lacy jny  
służy jak w iadom o, ce l lu lo id .  By ł on też p rz y  p o ­
wstaniu  poża ru  p rzyczyną znacznej eksp ioz j i ,  w sku ­
tek  k tó re j w ie lka  szyba z okna w ys taw ow ego  zosta­
ła potrzaskana i w yrzucona na ulicę, a p łom ien ie  
w ydz ie la jąc  n ie zm ie rn y  żar i buchając oknam i 
i d rz w ia m i w yw ażo ne m i dos ięga ły  trzec iego  p ię tra  
kam ien icy. Pa liły  się tu gazy o lb rz y m im  p ło m ie ­
n iem, siejąc postrach i zagraża jąc ca łem u b u d ynko ­
wi. P łom ienie  by ły  tak  gw a łtow ne  i w yd z ie la ły  t y ­
le żaru i gorąca, że m a low ane  ra m y  ok ien  w u b i­
kacjach oddalonych od ogn ia  a wyżej na p ię ­
trach po łożonych u leg ły  nad w yrę żen iu  wskutek  p rzy-  
sm arzen ia  się pom a low ane j fa rb y  o le jne j.

Gazy w ydz ie lane  z palącego się ce l lu lo idu  są 
też jak w iad om o  tru jące i mogą spow odow ać naglą 
śm ie rć  w razie n iezachowania  ś rodków  ostrożności. 
Zachodzi ły  też w ypadk i,  że m on te r  o pe ra to r  za ję ty  
p rz y  obsłudze f i lm u ,  strac ił jednak  życie wskutek 
wdychan ia  owych gazów tru jących. Unoszące się 
i p rzewa la jące  się k łęby c iem nego d ym u  p rz y  po-

filmów.
żarze f i lm u  w yw o łu ją  też ła tw o  pop łoch  w śród  p u ­
b liczności i spow odow ać  m ogą  n iezm ie rne  z a m ie ­
szanie i d o p ro w ad z ić  do w ie lk iego  nieszczęścia.

M a te r ja ł  c e l lu lo id o w y  do w y ra b ia n ia  f i lm ó w  
nie za licza się do ka teg o r j i  m a te r ja łó w  w ybucho ­
wych jak  np. baw ełna  s trze ln icza , d y n a m it  i t. d. 
N ie  jest on też w łaśc iw ie  eksp lodu jący, chociaż b a r ­
dzo  ła tw o  się zapala. Zna jdu je  on obszerne  zasto­
sowanie  w  p rzem yś le  i by ło by  b a rd z o  pożądane, 
ażeby w yna lez iono  środKi i sposoby za be zp iecza ją ­
ce ce l lu lo id  p rzed zapa len iem  się. W  tym  k ie ru n ­
ku dokonu ją  się prace i badan ia  od pew nego  cza­
su, tak  że p o ja w i ł  się już f i lm  n iepa lny. Copraw - 
da jest on jeszcze n ieudoskona lony  i n ie d o ró w n a ł  
f i lm o w i  do tąd  używanem u, gdyż jest sz tywny, m n ie j  
e lastyczny i nie zby t t rw a ły .  To też nie m óg ł w 
prak tyce  znaleźć szerszego zastosowania . W  ka żdym  
razie  odnośne prace] i badan ia  co do w y ro ­
bu bezp iecznego f i lm u  n iepa lnego  o db yw a ją  się w 
da lszym  ciągu i m oże się z czasem uda rozw iąza ć  
to ważne zagadnien ie .

Z w y k ły  f i lm ,  w ykonany  z pa lnego  ce llu lo idu , 
zapa lić  się też m oże p rz y  w yśw ie t lan iu  z p ow od u  
zby t podn ies ione j te m p e ra tu ry .  L a m p y  b o w ie m  np. 
e lek tryczne  używane do w yśw ie t lan ia  w yda ją  za ra ­
zem św ia t ło  i c iep ło, k tó re  skonce rtow ane  za p o ­
mocą soczewek i rzucone w ra z  z św ia t łe m  na f i lm  
w raz ie  d łuższego d-ziałania na jedno  i to  samo 
miejsce f i lm u  zby t w o lno  przesuw anego  lub gdy 
p rzesuw an ie  wskutek w ad l iw e go  m echan izm u  zu pe ł­
nie stanęło, pow odu je  by t  w ie lk ie  podn ies ien ie  się 
te m p e ra tu ry  i w yw o łać  m oże nagłe zapa lenie  się 
taśm y f i lm o w e j .

Dla tego też is tn ie ją  osobne p rzep isy  do tyczą ­
ce um ieszczen ia  apa ra tu  do p rzeds taw ień  w kinach. 
Odnośna ubikac ja  z apa ra te m  m usLbyć o d g ro d z o n ą  
od w id o w n i  i nakry ta  b lachą żelazną, a o tw o ry  w 
niej do pa trzen ia  na w io d o w n ię  tak  u rządzone , że 
w raz ie  zapa len ia  się f i lm u  zam yka ją  się a u to m a ­
tycznie, n iedopuszcza jąc p rzen ikan ia  w yw iązu jących  
się gazów  tru jących  do w id o w n i.

F i lm y  zaś zapasowe m uszą być m ag azyn ow a ­
ne w żelaznych skrzyniach a ty lk o  w ogran iczone j 
l iczb ie. Mechanicy zajęci p rz y  aparac ie  k inem a to -  
g ra f icznym ]m uszą  p o p rz e d n io  zdać egzam in  fachowy.

P rzew ody e lek tryczne  do  apa ra tu  f i lm o w e g o  
w  kinach, o raz  inne p rz e w o d y  do ośw ie t lan ia  w i ­
d ow n i muszą być odd z ie ln ie  za łożone, ażeby w ra ­
zie zapa len ia  się f i lm ó w  w id o w n ia  m og ła  być n ie ­
za leżnie  ośw ie tlona, ce lem usunięcia pop łochu  i u ła t ­
w ien ia  w id z o m  sw obodnego  wyjśc ia  z sali k ina. 
Pozatem d rz w i  bezp ieczeństwa d la  szybszego o p ró ż ­
n ien ia  sali p ow inn y  być o d p o w ie d n io  u rządzone  
i opa trzo n e  napisem, ośw ie t lon ym  lam pką  e le k try c z ­
ną, odręczną, lub innem  jak ie m  św ia t łem .

JE. Staszewski  —  insp. poż.

Baczność III
Ci wszyscy Druhowie, którzy zgłosili swój wyjazd do 
Poznania na zjazd, zawody i P.W.K., otrzymają w końcu 
tego tygodnia szczegółowe instrukcje informacyjne.

a
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Powiat Katowice - Wieś.
W  n iedz ie lę  dn ia  9 czerwca br. o d b ę d z ie  się 

w B rzez ince  Pow ia tow y  Z jazd  S trażac tw a  z te renu  
p ow ia tu  Ka tow ick iego . Z jazd  ten, zw o łany  p rzez  
Zarząd Pow ia tow ego  Z w iązku  jako  W a lne  Z g ro m a ­
dzenie, ma ró w n ie ż  charak te r  pub licznego  p rz e g lą ­
du fachowej sprawności s traży  poża rnych  d z ia ła ją ­
cych na ty m  te ren ie .

Gdy w ięc zb l iża  się tak  w ażny  d la  dalszych 
prac te j k o rp o ra c j i  dz ień  9 czerwca, dz ień  P ow ia to ­
wego Z jazdu, czu jem y  się pow o ła n i do skreślenia 
uwag na te m a t stan obrony  p rze c iw p oża ro w e j te ­
go terenu.

W a lne  Z g ro m a dze n ie  usłyszy z re fe ra tu  Po­
w ia tow ego  O g n io m is trza  d ok ład ne  zestaw ien ie  cyfr  
charak te ryzu jących  stan osobow y i w ye kw ip o w a n ia  
s traży  pożarnych. W ięc w  a r tyku le  n in ie jszym
ogran iczam y  się ty lko  do n iek tó rych  p o rów nań  i usta­
len ia średnich.

Pow ia t Ka tow ice  — Wieś posiada 29 straży 
pożarnych, w  czem m ie jsk ich  — jedna, w ie lk o m ie js ­
kich — dw ie , fab rycznych  — s iedem  i m ie jsk ich  
dz iew ię tnaśc ie . C z łonków  czynnych w powyższych 
29 s trażach jest 1226, cz łonków  za rzą d ó w  i Kom isy j 
rew izy jnych  220, zaś cz łonków  pop ie ra jących  1454, 
czy l i  razem  — 2900 cz łonków  straży  pożarnych.

N a jw ażn ie jszą  z pow yższych cyfr ,  b o w ie m  bę­
dącą b ez p o ś re d n im  w y ra z e m  stanu bezp ieczeństw a  
pożarow ego, jest l iczba cz łonków  czynnych w yn o ­
sząca na dz ień  31 g ru dn ia  1928 roku  1226. Jeśli 
p o ró w n a m y  l iczbę tą z te renem  jak i pod ich op ieką  
pozostaje , da nam  to  7 s traża ków  na 1 k i lo m e t r  
k w ad ra to w y .  A  zważyć należy, iż w ob l iczen iu  tern 
nie b rane są pod uwagę zupe łn ie  s traże  p rz y m u s o ­
we, lecz ty lk o  w y łączn ie  p rze m ys ło w e  i ochotnicze.

Stan więc l iczbow y, jak w yn ika  z powyższego  
p rze liczen ia , p rze ds ta w ia  się b a rd zo  dob rze . N ie ­
m nie j d oda tn ie  w yn ik i  da ją  zestaw ien ia  s ta tystyczne 
w y e kw ipo w an ia  w sp rzę t p rze c iw p oża ro w y .  Straże 
poża rne  tego p ow ia tu  pos iada ją  b ow iem .

W o z ó w  pogo tow ia : 3 a u to m o b ilo w e , 13 konnych.
W ozów  rekw izy tow ych : 4 a u to m o b i l ,  i 13 kon.
W o zó w  zwykłych, 4 a u to m o b ilo w ych  i 16 konnych
D ra b in  mechanicznych cz te ro ko ło w ych  20;
D ra b in  rozsuwanych 22; 

zestawnych 2;
„ p rzys taw nych  18; 

hekowych 195;
W  s ikaw k i p o w ia t  jest ró w n ie ż  w yekw ipo w an y  

dostatecznie, posiada bow iem :
A u to m o b i lo w y c h  s ikaw ek 5;
Parowych 4;
M o to ro w ych  1;
Ręcznych cz te roko łow ych  36; 

przenośnych 13;
Razem w ięc s ikaw ek 59, czy li że na każdą 

straż w ypada  p rzec ię tn ie  dw ie  s ikawki.
Lecz na j lep ie j boda j p rze ds ta w ia  się zaopa­

trzen ie  ta b o ró w  s traży poża rnych  na te ren ie  pow. 
Ka tow ick iego  w węże tłoczne, a lb o w ie m  stan ich 
na dz ień  31-go g rudn ia  1928 roku  w ynos i ł  ogó łem  
27.387, w czem zw yk łych  parc ianych 5220 m etrów , 
zaś parc ianych  gum ow anych  22164 rhtr . bież. Sta­
now i to  pokaźną  cy frę  464 m tr .  b ież. p rzec ię tn ie  
na jedną sikawkę. W artość  tych w ężów  t łocznych 
k tó re  pos iada ją  s traże  poża rne  dz ia ła jące  na te re ­
nie p ow ia tu  Ka tow ice  — Wieś, p rze k ra cza  sumę 
ćw ierć  m i l jo n a  złotych, po od l iczen iu  wyposażen ia  
jak: łączn ik i, uszczelnienia, bandaże, p o d p in k i  i tp.

A  przec ież ty lko  samych łączn ików  do te j masy w ę ­
ża tłocznego, s traże  pos iada ją  1899 par.

Jeśli te ra z  rzu c im y  ok iem  na zaopa trzen ia  
obs ług iw anego  te renu w wodę, s tw ie rd z a m y  ró w ­
nież n iem n ie j  d o b ry  stan. B o w ie m  obok  1347 hy­
d ran tów , na te ren ie  p ow ia tu  zna jdu je  się 1326 stu­
dn i z p o m p a m i,  2 s tudn ie  zwyk łe , 18 kopanych 
z b io rn ik ó w  i 5 w iększych ź ród e ł  w o d y  z k tó rych  
m ogą korzys tać  s traże  pożarne.

U m u n d u ro w a n ie  i uzbro jen ie  osobiste s traży  
poża rnych  na te ren ie  p o w ia tu  Ka tow ick iego  jest 
ko m p le tn e . Dane s ta tystyczne w ykaza ły  na dz ień  
31 g ru dn ia  1928 roku  następu jący stan: m u n du ró w
sukiennych — 1535, m u n d u ró w  b rezen tow ych  w z g lę ­
dnie  d re l ichow ych  — 546. H e łm ów  — 1141, pasów 
bo jow ych  — 1068, pasów zwykłych  167, to p o r ­
ków  — 274, czapek — 1476, p łaszczy i k u r te k — 961.

Z pow yże j p rzy toczonych  cyfr, zaczerpn ię tych  
z u rzę do w e j s ta tys tyk i,  w yn ika  jasno, iż s traźac tw o  
na te re n ie  p ow ia tu  K a tow ick iego  pos iada wspania łe  
w arunk i p racy  fachowej, b ow iem  zaopa trzen ie  w 
sp rzę t g łów ny  i pom ocn iczy, a także w osobiste 
u zb ro jen ie  i u m u ndurow an ie ,  da je  m ożność z w ró ­
cenia całej uwagi i energ j i  n ieom a l w y łączn ie  na 
zagadn ien ie  uspraw n ien ia  swych d rużyn  w zakresie  
w yszko len ia .

W  danym  w ypadku  t ru d n o  nam jest coś k o n ­
k re tnego  wskazać, gdy  na 29 s traży  pożarnych  w 
roku  u b ieg łym  ty lko  8 d rużyn  stanęło do za w o d ó w  
p ow ia to w ych  i w o je w ó dzk ich  aby się pub liczn ie  w y ­
kazać swem  w yszko len iem . Stosunek ten obciąża 
g łów n ie  straże pożarne  w ie jsk ie, gdyż na 19 is tn ie ­
jących i dz ia ła jących, ty lko  1, dos łow n ie  jedna s ta ­
w i ła  się na boisku zawodów .

Nie w ie m y  czemu p rzyp isać  ten b ra k  s trażac­
k ie j odw ag i wśród  w ładz  straży pożarnych  k tó re  
absentow a ły  w roku  u b ieg łym  w zawodach p o w ia ­
towych. Gdzie  szukać p r z y c z y n  tego u jem nego z ja ­
wiska, d la  naogó ł dobre j op in j i  jaką cieszy się stra- 
c tw o  p ow ia tu  Ka tow ick iego. Jednak w ob l iczu  W a l­
nego Z jazdu  Pow ia tow ego  sprawę tą uważam y za 
wskazane poruszyć, aczko lw iek  dochodzą  nas in fo r ­
macje, iż na zaw ody  pow ia to w e  w roku  b ieżącym  
zg łos iła  się znacznie w iększa l iczba s traży p oża r­
nych, co w skazyw a łoby  na ożyw ien ie  się rów n ież  
i tego d z ia łu  pracy.

Na pods taw ie  sp raw ozdań  jak ie będą w y g ło ­
szone na W a lnem  Z g ro m a dze n iu  w  dn iu  9 czerwca 
br., b ę d z ie m y  m ie l i  możność szerszego rozw in ię c ia  
uwag dotyczących zo rgan izow ane j o b ron y  p rz e c iw ­
poża ro w e j na te ren ie  p ow ia tu  Katow ice  Wies, 
b ę d z ie m y  m og li  zo brazow ać  w yraz iśc ie  n ie ty lko  
dz ia ła lność  samych s traży pożarnych, ale p rze de w - 
szystk iem  Zarządu  Pow ia tow ego  Zw iązku  S traży  
Pożarnych — te j ins ty tuc j i  k ie row n icze j dz ia ła lnośc i 
na tym  te ren ie . Obserwując bow iem  w n ik l iw ie  ży­
cie i te m p o  pracy  s trażac tw a  śląskiego, p rzyznać 
m us im y  bez zastrzeżeń, iż praca Zw iązku  P ow ia to ­
wego K a tow ick iego  posiada dostateczne ożyw ien ie , 
maszyna o rgan izacy jna  funkc jonu je  sp rawn ie , a ca­
łość w ykazu je  na zew ną trz  znakom ite  zdyscyphno 
wan ie  ko rpo racy jne .
~ Z  n iec ie rp l iw ośc ią  więc i duźem  za in te resow a ­
n iem  oczeku jem y p rzysz łe j  n iedz ie li ,  gdz ie  W alne  
Z g ro m a dze n ie  de legatów  ob radow ać  będz ie  nad wy 
tycznem i dalszej pracy na n iw ie  pożarn icze j.

SBepe.
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Opodatkowanie na straż pożarną.
W ostatnim czasie zdarzają się częs to wypad­

ki, źe Zarządy Gminne przedkładają Wydziałom Po­
wiatowym 4o zatwierdzenia s tatu ty  regulujące czyn­
ną służbę przymusowej straży pożarnej ,  nakładając 
s tatutami temi  na właścicieli do mów i lokatorów 
podatek na ut rzymanie straży. Nie chcę tu wcho­
dzić z jakich powodów naczelnik gminy s tatut  w tym 
kierunku ujęty przedkłada Radzie Gminnej do roz­
pat rywania i powzięcia potrzebnej uchwały,  lecz mam 
zamiar stan prawny wyjaśnić celem zaoszczędzenia 
czasu władzom i s ądom  administracyjnym.

Sta tu t regulujący czynną służbę przymusowej  
straży pożarnej  wydany zostaje na podstawie § 6 
ordynacji  dla gmin wiejskich z dnia 3 lipca 1891 r., 
§ 68 ustawy o daninach komunalnych z dnia 14 lip­
ca 1893 w brzmieniu us tawy z dnia 26 sierpnia 1921 
oraz na podstawie ustawy z dnia 21 grudnia 1904 
w sprawie obowiązkowej  czynnej  pomocy  przy po ­
żarach. Zachodzi pytanie, czy wymien ione ustawy,  
w myśl których s tatut  się wydaje,  dają podstawę 
prawną do poboru od właścicieli dom ów  względnie 
lokatorów rocznych składek dla pokrycia kosztów 
straży pożarnej.

§ 6 ordynacji dla gmin wiejskich ma znaczenie 
tylko prawa zasadniczego i traktuje ogólnikowo 
o uprawnieniu związków komunalnych do uregulo­
wania poszczególnych kwestji s ta tutami miejscowe­
mu Odpowiedź na powyżej  pos tawione pytanie 
mogą dać jedynie przepisy szczegółowe,  to znaczy 
§ 68 us tawy o daninach komunalnych,  jak również 
us tawa w przedmiocie prawa urzędu pol icyjnego do 
wydawania zarządzeń w sprawie obowiązku czynnej  
pomocy  przy pożarach

Co do ostatnio naprowadzonej  ustawy, to jej 
przepisy nie mówią o uprawnieniu do poboru o m a ­
wianych opłat, lecz normują  jedynie ogólnikowo 
prawo do ustanowienia obowiązku mieszkańców do 
osobistej  pomocy czynnej przy wyborach.  Kwestję 
opłat  reguluje natomias t  § 68 us tawy z dnia 14 lip­
ca 189.3 r. o daninach komunalnych.

W myśl § 68 powyżej  cytowanej  us tawy gm i­
na żądać może  od swoich mieszkańców jedynie 
czynnej służby, albo w miejsce tejże płacenia opłaty  
według jednolite j stawki. Tu daje się zobowiązanym 
do pełnienia osobiste j  służby możność  uwolnienia 
się od tego obowiązku za u iszczeniem jednorazowej  
kwoty albo rocznej składki.

Opła ta  w myśl § 68 wspomnianaj  us tawy ch a ­
rakteryzują się tylko świadczenia czysto o sob is te  
a nie jako komunaln o-po da tknw e i pobór  dalszych 
opłat  na cele pokrycia kosztów utrzymania  straży 
pożarnej  nie znajduje w cy tow anym  przepisie p od­
s tawy prawnej ,  czyli, źe pobór  opłat  powyżej  w y­
mienionych jes t  nie dopuszczalny.

§ 25 rozporządzenia pol icyjnego z dnia 4-go 
września 1906 wyraźnie mówi,  że wzór s ta tu tu i or ­
dynacji  służbowej dla s traży pożarnych wydaje  wo­
jewoda,  naturalnie za poprzedniem porozumieniu  się 
z Związkiem Straży Pożarnych Województwa Ślą­
skiego.  Komisja Techniczna jako boczny organ 
Związku Wojewódzkiego opracowałe  wzór s tatu tu  
który jest  wydrukowany na st ronie 223 czasopisma 
„Strażak Śląski na rok 1928. Komisja ta bez w ą t ­
pienia soros ta  swym zadaniom,  gdyż w skład k o ­
misji wchodzą zupełnie wykwal if ikowane sdy. Za ­
mias t jednak t rzymać się ogłoszonych wzorów s t a ­
tu tów względnie regulaminów w „Strażaku Śląskim" 
tak pożytecznym czasopiśmie nie tylko dla s t r aża ­
ków ale również dla Urzędów ok ręgowych i Z a rzą ­
dów gmin, układają  sobie gminy s ta tu ty  i regulami­
ny według swych myśli, nie s tosując  się do o b o ­
wiązującego us tawodawstwa.

Następnie  opiszę prawa ogniomistrza,  gdyż 
w tym kierunku miałem sposobność  być już kilka 
razy świadkiem powstałych na tym tle n iepo trzeb­
nych kłótni pomiędzy osobami  in teresującemi się 
s t rażactwem Śląskiem.

SBaron.

Dział oficjolrty Związku
Okólnik Kr. 43.

Główny Zw. Straży Poż. R. P.
Wydział  Techniczny 

Dział P. W. K.
— o —

Uchwałą Zarządu Głównego Związku z dnia 
7.V. r. b. został  mianowany K om endantem  Zjazdu" 
V. Prezes  Gł. Związku — dr. J.  Klamer,  zastępcą 
Komendanta  Inspektor inż. St. Szuber t,  adjutantami: 
st. Instruktor E. Nowakowski  i st. ins truktor J .  Pie­
traszkiewicz.

K o m e n d a  Zjazdu mieścić się będzie w biurze 
Związku Straży Pożarnych Wojew.  Poznańskiego  — 
Poznań, ul. Franciszka Ratajczaka 15, passaż ^Apollo" 
telefon 40-16.

Biuro Kwaterunkowe i Informacyjne: Centrala— 
w biurze Komendy Zjazdu ; oddziały: na dworcu 
Głównym i w Pawilonie Pożarnictwa, ul. Śniadeckich 
(Miejska Szkoła Handlowa) Pawilon N° 32,
13 VI.  Godz. 9 30. Próbne ćwiczenia pokazów ga­

zowych na arenie P. W. K. 
Godz. 12. Zebranie przybyłych w re s tau­

racji Ogrodu Zoologicznego.

Godz. 15.30. Pokazy obrony przeciwgazowej :
a) 5-bój gazowy, b) pokaz o b r o ­
ny przeciwgazowej  z udziałem 
wojska i Polsk. Czerw. Krzyża.

14.VI  Godz. 8. a) Zwiedzanie Wystawy grupami
b) Eliminacja 5-boju wojskowo-  

sportowego.
Godz. 15.30. Zawody P. W. i W. F . :

a) Marsz ze strzelaniem.
b) 5-bój wojskowo-spor towy.
c) Pokazy s trażacko-gimnast .

15.Vł. Godz. 7.— Zbiórka na pl. Sapieżyńskim.
„ 7-30. Wymarsz  na nabożeństwo.
„ 8.— . Nabożeństwo w kościele Farnym
„ 9.15. Wymarsz  na h ipodrom
„ 10.—. Raport  Komendan tów Grup W o ­

jewódzkich.
„ 10 30. Rozpoczęcie zawodów w o je ­

wódzkich Związku Poznańsk.
„ 15,—. Rozpoczęcie zawodów krajowych

16. VI. Godz. 8.—. Dalszy ciąg zawodów.
„ 11. —. Pokazy gaszenia pożarów g a ś ­

nicami chemicznemi  i dem on-  
st racje |narzędzi  pożarniczych n a  
h ipodromie WIkp. Klubu Jazdy.
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Godz. 13.— . Kongres de legatów  S łow iańsk ie ­
go Zw iązku  Straży Pożarnych
w auli U n iw ersy te tu  Poznańsk. 

„ 15.— . Pokazy strażackie.
„  17.— . O g łoszen ie  w y n ik ó w  i rozdanie

nagród.
„ 19.— . Zakończen ie  Zjazdu Ć w iczeb ­

nego.

U W A G A : D ru żyny  stające do zaw odów  m ogą  k o ­
rzystać z urządzeń i bo isk  przeznaczonych 
do zaw odów  w godz inach n ieob ję tych  
p rog ram e m  po uprzedn iem  zgłoszeniu 
w  Kom endz ie  Z jazdu i o trzym an iu  p rzy ­
działu.

C z o ł e m !

< --) CDr. Józef J ila rner ( —) Jan Sztromajer
V . Przewodnicz. Kom it .  Naczelny Inspektor.

Regulamin
d la  właści cieli m ieszkań i loka to ró w  poko i p ry w a t­
nych, oddanych do d yspo zyc j i  M ie jsk iego  Biura 
K w a te ru n ko w e g o , na czas Powszechnej W y s ta w y  
Kra jowej tj. cona jm n ie j od dnia 1 .IV. do l .X .  1929 r.

1) Pokoje  zg łoszone na pods taw ie  osobnej de­
k la rac j i  do dyspozyc ji  M. B. K., m ogą  być w yd z ie r ­
żaw ione  przez w ła ś c ic ie i  m ieszkań ty lko  ta k im  lo ­
ka to rom , k tó rz y  w y le g ity m u ją  się specja lną kartą  
k w a te ru n k o w ą  M ie jsk iego  B iura  K w a te runkow ego , 
w ys ta w io n ą  na czas ściśle ok reś lony .

2) W ażność k a r ty  kw a te ru n ko w e j może być 
przed łużona ty lk o  za zgodą M. B. K Dla p rze d łu ­
żenia pobytu  loka tora  właśc. m ieszkan ia  lub też lo ­
k a to r  zobow iązany jes t zgłosić się z kartą  kw a te ­
ru n k o w ą  do M. B. K. cona jm n ie j  24 godz iny przed 
u p ły w e m  czasu najmu. W p rze c iw n ym  razie M .B K. 
p rzydz ie l i  p okó j innem u loka to ro w i i zastrzega sobie 
p ra w o  dochodzen ia  wsze lk ich  szkód, w yn ik łych  z po ­
w od u  sam ow o lnego  wydz ie rżaw ien ia  zg łoszonego 
p o k o ju  loka to ro w i,  bez w iedzy  M. B. K.

3) W łaśc ic ie low i m jeszkan ia  nie w o lno  p ob ie ­
rać  w yższych  op ła t dz ie rżaw nych  za poko je ,  od cen 
u s ta lo nych  ta ry fą  M. B. K.

U sta lono  za p okó j  na jedną  dobę następujące 
ceny  :

a) 1 kl. 11 ki. Ill kl. IV  kl.
1 2 — 10.— 8.— 6 .— za 1 łóżko

z ło tych  16 _  14 _  n _  8 _  za 2 łóżka

b) za d o d a tk o w o  łóżko  z poście lą ( leżanka, 
o tom ana ) klasa I i II zł. 4 .— , kl. III zł. 3.— , kl. IV 
zł. 2 . -

c) w razie poby tu  loka to ra  ty lk o  przez jedną  
dobę, podwyższa się dzierżawę o 5 0 ’/„

Rabaty udziela się :
a) p rzy  pobyc ie  loka to ra  ponad  3 d oby  10 proc.
b) „ „ 7 „ 20 „
c )  „  „  „ 14 „ 30 „
d) „  „  „  „ 7 tygodn i 40 „

4) Dzierżawą powyższą ob ję te  są rów n ież  : 
obsługa, czyszczenie poko ju ,  św iatło , ręczn ik, woda 
do m yc ia , poście l i b ie l izna. Właśc. m ieszkan ia  jest 
zobow iązany przy każdorazowej zm ian ie  loka to ra  do 
bezw arunkow e j zm iany b ie l izny pośc ie lowe j,  a p rzy  
d łuższym  pobyc ie  loka to ra  do zm iany  b ie l izny  ł c o - 

na jm n ie j  co tydz ień .
5) Właśc. m ieszkan ia  jest zobow iązany zg ło ­

szone poko je  przez ca ły czas u trzym ać  w w zorow e m  
porządku i czystości.

6) Gdy p okó j nie jes t  za jęty w in ien  w m ie ­
szkaniu  sta le znajdować się w łaśc ic ie l lub osoba

przez n iego upow ażn iona  do przyjęcia loka to ra  oraz 
porozum ien ia  się z n im  w kw es t jach  m ie szkan io ­
wych (w ydan ie  k luczy, zam ykan ie  b ram y, budzenie, 
odżyw ian ie  itp.)

7) M ie jsk ie  B iu ro  K w a te ru n k o w e  ma p raw o  
inspekc j i  zg łoszonyyh p oko i każdego czasu przez 
swych p e łno m ocn ikó w , zaopatrzonych  w specjalne 
leg itym ac je  M. B. K.

8) Każdy lo k a to r  m ieszkań p r y w a t n y c h  
o trzym u je  ka rtę  k w a t e r u n k o w ą  M ie jsk iego  
B iu ra  K w a te ru nko w e g o , k tó rą  się le g i ty m u je  w obec 
w łaścic ie la  p rzydz ie lonego  mu m ieszkania. Na żą­
danie właśc. m ieszkan ia , lo k a to r  jes t zobow iązany 
w y le g ity m o w a ć  się rów n ież  jak im ko lw ie kb ą d ź  d ow o  
dem  o sob is tym .

9) L o k a to r  jes t  zobow iązany  uiściś z g ó r y  
o p ł a t ę :

a) za wskazanie  m ieszkan ia  w M ie js k im  Biurze 
K w a te ru nko w e m ,

b) za dzierżawę p o ko ju  w łaśc ic ie low i m ieszka­
nia, w ed ług  usta lone j ta ry fy  op ła t  M  B. K.

10) W sze lk ie  doda tkow e  świadczenia ze s t ro ­
ny właśc. m ieszkan ia, n ie ob ję te  n in ie jszym  regu la ­
m in e m  (odżyw ian ie , ciep łe kąp ie le  i tp .) opłaca lo k a ­
to r  w ed ług  osobnych  u m ó w  z właśc. m ieszkan ia.

11) W  dniu  up ływ u  cżasu na jmu, loka to r  w i ­
n ien opróżn ić  p okó j do godz. 14-ej.

12) Właśc. m ieszkan ia  oraz loka to r  w inn i s to ­
sować się do obow iązu jących  p rzep isów  m ie s z k a ­
n iowych,

13) Właśc. m ieszkan ia  oraz lo k a to r  są z o b o ­
w iązani do ścis łego przestrzegania p rzep isów  n in ie j ­
szego regu lam inu , w p rze c iw n ym  razie M B. K. za­
strzega sobie p rawo dochodzen ia  wszelk ich  szkód 
w y n ik ły c h  z tego  powodu.

14) Właśc. m ieszkan ia  jes t  zobow iązany na- 
zaw iadom ić M ie jsk ie  B iu ro  K w a te ru nko w e  o każdo- 
razow em  u jaw n ien iu  zakaźnej cho roby  w dom u przez 
mego zam ieszka łym .

15) Za w sze lk io  ew tl. szkody w m ieszkan iu, 
pow sta łe  czy to  z w iny  właśc m ieszkan ia , czy też 
z w in y  loka to ra , M ie jsk ie  B iu ro  K w a te ru nko w e  nie 
ponos i żadnej odpow iedz ia lnośc i.

16) Regulamin n in ie jszy w in ien  być w y w ie s z o ­
ny  w każdem  m ieszkan iu , na w idocznem  m ie jscu.

U W A G A  : W sze lk ie  rek lam ac je  i zażalenia p rz y j ­
m u je  p isem n ie  M ie jsk ie  B iu ro  K w a te ­
run kow e , Poznań, ul. G łogow ska  42.

D yre kc ja
M ie jsk iego  B iura  K w a te ru nko w e g o  

w P o z n a n iu

(— ) Wt. H e rz  (— ) J .  S zum ańsk i .

Skład sędziów dla zawodów 
powiatowych.

Usta lone osta teczn ie  sk łady osobow e sędz iów  
na p ow ia to w e  zaw ody strażackie, p rzedstaw ia ją  się 
ja k  następu je  :

Z aw ody  Pow ia tu  K a to w ick ie go  w B izez ince  
w n iedzie lę, dnia 9 czerwca b r . :

Blacha W il ly  z W ie lk . H a jduk  (Huta B ism arka), 
Kah le rt  Karo l „ „  „
Kochoń A n to n i  z Ł ag ie w n ik ,
Koszyk  Teodor  z Pszczyny,
M ie rze jew sk i Leon  z Katow ic ,
Rzeźniczek M aksym il ja n  z Lub liń ca  i 
Reczek Karo l z B ia łego  Szarleja.
Z aw o dy  Pow ia tu  L ub lin ie ck ie g o  w  L u b l iń c u  

dnia 21 l ipca b r . :
B o ron ow sk i  P io tr  z W e łnow ca ,
Grabę Reinho ld  z M ys łow ic ,
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Jarosz  Franciszek z Lendzin,
Królik Ludwik z Szopienic (Huta (Jthemanna),  
Kruczek S zymon  z Szopienic,
Reczek Karol z Białego Szarleja i
Ślązak Ludwik z Nikoszowca (Śp. flkc. Giesche).
Zawody Powiatu Świętochłowickiego w dniu 

28 lipca br.:
Baron Ryszard z Katowic,
Htsch Paweł z Siemianowic SI.
Oley z Nikoszowca (S. R. Giesche),
Tom ec zek  Feliks z Rybnika,
CJlfig Paweł  z Pszczyny,
Wiedemann  Franciszek z Chorzowa i 
Wencel  Franciszek z Niewiadomia Górn.
Zawody Powiatu Tarnowskie Góry w dniu 

4 sierpnia br.:
Grabę Reinhold z Mysłowic,
Kochoń Antoni z Łagiewnik,
Pitsch Paweł z Siemianowic Śl.
Kzeźniczek Maksymiljan z Lublińca,
Smak Wiktor z Knurowa,
Sieroń Robert  z Kończyc i 
CJlfig Paweł  z Pszczyny.
Zawody Powiatu Rybnickiego w dniu 11 sierp­

nia br. — dwa komplety  sędziowskie :
Baron Ryszard z Katowic,
Boronowski  Piotr z Wełnowca,
Blacha Willy z Wielk. Hajduk (Huta Bismarka),  
Kahlert Karol „ „ „
Kochoń Antoni z Łagiewnik,
Kosterka Teodor  z Katowic,
Koszyk Teodor z Pszczyny,
Kruczek Szymon z Szopienic,
Pitsch Paweł  z Siemianowic Śl.
Rzeźniczek Maksymiljan z Lublińca,
Ślązak Ludwik z Nikiszowca (S. R. Giesche), 
Reczek Karol z Białego Szarleja,
CJlfig Paweł z Pszczyny i 
Wiedem ann  Franciszek z Chorzowa.
Zawody Powiatu Pszczyńskiego w dniu 15-go 

sierpnia b r . :
Baron Ryszard z Katowic,
Mierzejewski Leon z Katowic,
Musioł Emil z Pszowa,
Rzeźniczek Maksymiljan z Lublińca,
Ślązak Ludwik z Nikoszowca (S. R. Giesche),
Smak Wiktor z Knurowa i
Wencel  Franciszek z Niewiadomia Górnego.
J a k  w roku ubiegłym (1928), poszczególne 

kom ple ty  sędziowskie dla zawodów powiatowych 
ko mbino wan o w ten  sposób,  żeby w komplecie  s ą ­
du dla zawodów powiatowych danego powiatu nie 
zasiadał sędzia działający w jednej  ze straży z tego 
terenu.  W ten  sposób unika się nawet  cienia ja­
kiegokolwiek za interesowania czy osobis tych sym- 
patji ze strony członków sądu w s tosunku do s t ra­
ży stających do zawodów.

Program uroczystości w Brzezince 
w niedzielę, dnia 9 czerwca b. r.

Na wstępie przypominamy,  iż n iedzie la  s t r a ­
żacka w Brzezince obejmuje  : a) uroczystość jubi-
bi leuszową 25-lecia działalności  Ochotniczej St raży  
Pożarnej  w Brzezince,  b) Walny Zjazd Delegatów 
Związku Straży Pozarn.  na powiat  Katowicki, oraz: 
c) powiatowe zawody s traży pożarnych.

P ro g ram  szczegółowy p rzeds taw ia  się jak  
nas tępu je  :
Godz.  6. Pobudka,

8,10. Zbiórka w ogrodzie  p. Ligęzy, n a s t ęp ­
nie powitanie przedstawiciel i  władz, 
administ racyjnych i strażackich,

8,25. Wym ar sz  do kościoła na nabożeństwo* 
które  od będ z ie  się o godz.  8,30. Po  
nabożeńs twie  powró t  do og ro du  p. Li­
gęzy gdzie nas tąpi uroczyste o twarcie  
Zjazdu, wręczenie dyplomów,  wbijanie 
gwoździ  pamiątkowych i występy tow.  
śpiewu „Wanda" ,

„ 10—11. Koncert w ogrodzie  p. Ligęzy,
11. Ob ra dy  delegatów Powiatowego Związ­

ku St raży Pożarnych w sali p. Ligęzy, 
według nas tępu jącego  po rz ąd k u  dzi en ­
nego :
1) Zagajenie i przywitanie  del egatów,  

przedstawiciel i  władz i gości,
2) Stwie rdzenie  liczby delegatów,
3) Odczytanie i za twierdzenie  pro toku -  

łu p o prz edn iego  z jazdu delegatów*
4) S p ra w ozdan ie  z działaln.  Zarządu*
5) „ powiat,  ogniomis trza*
6) „ Komisji Rewizyjnej,
7) Udzie lenie pokwitowania  Zarządowi*
8) Uchwalenie,  względnie  za tw ie rd ze n ie  

bud że tu  na rok bu dżetowy 1929/30,
9) Wybór 3 członków Z arządu  (§12 s tat .)

10) Wybór Komisji Rewizyjnej (3 czł.. 
i 2 zast. wg. § 13 statutu),

11) Wybór 38 del egatów na Walne Zgro­
madzen ie  Związku Wojewódzkiego*

12) Wybór  miejsca nas tępne go Waln ego  
Zgromadzenia ,

13) Kasa poś m ier tna  wzgl. zapomogowa*
14) Uzupełnienie statutu,
15) Wolne głosy i wnioski,
16) Zamknięcie o b ra d  Zjazdu.

Godz.  12,30—14,30 — p rz e rw a  obiadowa,
14,30. Zbiórka s t raży pożarnych stających d o  

zawod ów  o mis t rzowstwo powiatu,
„ 15. Rozpoczęcie zawodów.

Po zawodach zbiórka w ogrodz ie  i po chód  
p rz ez  wieś, zaś po pochodzie  ogłoszenie wyniku 
zawodów.

Wieczorem o godz.  18-tej, r o zpoczną  się t ań c e  
na salach p. Ligenzy i p. Badury.

Z życia straży pożarnycli.
Nledobczyce.  Ochotnicza Straż Pożarna w Nie- 

dobczycach,  powiatu Rybnickiego, c bchodziła w dniu 
5 maja rb. uroczystość poświęcenia sztandaru oraz 
20-lecie istnienia straży w tutejszej  gminie.

O godzinie 8 i pół zebrały się wszystkie tow. 
przy remizie, o godz. 9 wyruszyło miejscowe tow. 
n a  dworzec po Naczelnika Powiatowego p. Tome cz­
ka,  o godz. 9 i pół nastąpił  wymarsz na nabożeń­
s two, gdzie odbyło się poświęcenie  sztandaru.

Po nabożeństwie  odbył się pochód przez wieś 
do remizy,  gdzie się odbyła defilada, przy której by ­

li obecni Staros ta p. Wyglenda z Rybnika,  Naczelnik 
Powiatowy p. Tomeczek,  zast. pow. p. Przypaleński* 
inni naczelnicy i wyższa Władza urzędu ok ręgo wego  
i zarządu gminnego.

Po defiladzie poświęcił  ks. proboszcz Laza r  
remizę,  nas tępnie przemówił do s t rażaków kilka 
słów, k tóre  były bardzo wzruszające.  Naczelnik G m i ­
ny p. Brachmański  po swem przemówieniu oddał  
nowo poświęconą remizę i klucze w ręce s t rażaków.  
Naczelnik straży p. Szczyra dziękował w imieniu 
całego tow., za zadośćuczynione żądanie,  przyrzeka-



Nr. 11. „STRAŻAK SLĄSKI" Str. 91.

jąc  dalszą wspólną pracę.  Tak sam o  dziękował  p r e ­
zes Helski, za przybycie 12 tow.  s t rażackich w ogól- 
nej ilości około 300 st rażaków.  Staros ta  p. Wy- 
ględa  zaznaczył w swem przemówieniu,  że jest d o ­
piero 6 mies ięcy na urzędzie i, że znalazł dla stra- 
żactwa wielkie zainteresowanie.  Na zakończenie 
wzniósł  trzykrotny okrzyk na cześć Pana Prezydenta 
Rzeczyposposli tej ,  poczem orkies tra zagrała Hymn 
Narodowy.

Dalej nas tąpiło dekorowanie  zasłużonych człon­
kó w za wysługę lat 10, 15 i 20 przez Powiatowego 
Naczelnika p. Tomeczka.  Udekorowano  22 członk.

W sztandar  zostały wbi te złote gwoździe przez 
s t raż Kop. Roma — p. Przypaleńskiego,  s traż św. 
Stanisława — p. Owczarzego,  straż z Rybnika — 
Nacz. Pow. p. Tomeczka.

Od g, i —3 przerwa obiadowa.  O g. 3 popoi .  
odbyła  się znów zbiórka przy remizie i wymarsz  do 
og rodu konce r towego.  Podczas  koncer tu  przygry­
wała orkies t ra  kop.  Hoym, składająca się z 20 osób  
p od  batutą kapelmis t rza p. Siernego.

Koncert  urozmaicony został  rozmai temi   ̂ a t ra k­
cjami , j a k :  loterja,  strzelnica i gra „lej m u “, oraz 
przedstawieniem am ator sk ie m „Miłość S t r ażacka1* 
i innemi  hum oreskami  w wykonaniu  miejscowej 
s traży.

P ow iat P szczyński.  W niedzielę,  dnia 26-go 
m a ja  rb. odbyło  Walne Zebranie Ochotniczej  Straży 
Pożarnej  w Gardawicach i Związku Sikawkowego 
Gardowice,  Zawiść i Zazdrość.  Na zebraniu byli 
z ramienia Powiatowego Związku Straży Pożarnych,  
ogniomis t rz  druh Wilhelm Klement oraz sekretarz 
Powiat .  Zw. druh Ludwik Schott  obydwaj z Mikoło­
wa. Ze s t rony  wyżej wymienionych gmin obecni  
byli pp. naczelnicy gmin Bończyk—Gardowice,  Kur- 
c z o k — Zawiść i P a s z e k —Zazdrość.  Po zagajeniu ze­
brania przez naczelnika gminy z Gardawic i p rz e ­
m ówien iu  druha Klementa,  przys tąpiono do uchwa­
lenia s tatu tu  oraz wyboru zarządu.

Wybrano jako prezesa druha Bończyka,  n a ­
czelnika gminy Gardawice,  jako zast. druha Kurczo- 
ka,  naczelnika gminy Zawiść, jako skarbnika  druha 
Bijasa, jako naczelnika druha Muszera,  Gardawice,  
j a k o  zast.  druha Drażka,  jako gospodarza  druha Pa ­
j ą k a  oraz jako sekre tarza  druha Sonntaka ,  n a u c zy ­
ciela w Gardawicach.

Po wyborach zarządu i przyjęciu s ta tu tu za ­
znajomił zebranych druh Schot t  o korzyściach zwią­
zanych z ubezpieczeniem s t rażaków w Kasie S t r a ­
żackiej w Warszawie.  Podkreśl ić tutaj należy, że 
dzięki s taraniom pp. naczelników gminy Gardawice,  
Zawiść i Zazdrość zostanie Ochotnicza  Straż Pożar­
na w Gardawicach zaopat rzona w zupełnie nowe 
uzbrojenie  i umundurowanie .  Wynika z tego,  że

nazwani pp.  naczelnicy gmin oraz zarządy gminne 
zrozumieją doniosłość celu jaki sobie  wytknęła Straż 
Pożarna.  Za to należy się im ze s t rony o b y w a ­
telstwa najzupełnie jsze uznanie.  Życzyć jedynie  n a ­
leżałoby sobie,  by Szan. naczelnicy wymien ionych  
gmin oraz Zarządy gmin nie zaprzestali  na tern co 
dotychczas  zdziałali, lecz być według sił dążyli ku 
dalszemu rozwojowi straży, straż zaś  w zamian za 
to, będzie się z wszelkich sił s tarać by wykształcę 
nie jej i sp rawność  doprowadzić  do najwyższego 
poziomu.

Pszczyna . W niedzielę,  dnia 9 czerwca b. r. 
o d b ęd z ie  się w Pszczynie uroczystość poświęcenia  
s z t a n d a ru  Ochotniczej  St raży  Pożarnej .

P ro g ram  tej uroczystości  jest nas tępujący:  
Godz . .6 .— Pobudka,

9.— Zbiórka przybyłych s traży p o ż a rn y c h
i s towarzyszeń przy dworcu,

9.15. Wymarsz  po sztandar ,  poczem pochód
do kościoła na uroczystą Mszę sw. p o d ­
czas  której  o d b ęd z ie  się uroczysty akt 
poświęcenia s z t a n d a r u. Po n a b o ż e ń ­
stwie — def i lada  na rynku, po czem  
p rz e m a r s z  do ogrodu gdzie  nas tąp i  
wręczenie sz tan d a ru  i dekoracja  zasłu­
żonych s t rażaków ora z  uroczyste wbi­
janie gwoździ  pamiątkowych,

13.— P rz e rw a  ob iadowa,
” i 5_ _  Koncert  ogrod owy u p. Białasa z roz-

mai temi  n iespodziankami ,
20.— Zabawy taneczne na salach p. Białasa

i Hotelu Pszczyńskiego.

Od Redakcji i Adminis trac ji ,

W dniu 11 czerwca br. wyjeżdża s t rażactwo  na 
Zjazd i Zawody, jakie z okazji Powszechnej  W y s t a ­
wy Krajowej odbędą się w Poznaniu w czasie od 
13 do 16 czerwca br.

Zarówno sam  wyjazd, jak niemniej prace  p r z y ­
gotowawcze,  przy s to sun ko wo nielicznym gronie 
współpracowników naszego czasopisma,  uniemożl i ­
wiają t erminowe wydanie  nas tępnego  12-go num eru  
„Strażaka Śląskiego".

Powiadamiając o powyż sz em  Przezacnych na­
szych Czytelników, zaznaczamy,  iż wspomniany  n u ­
mer  ukaże  się jako wspólny z num erem  13-ym, na 
dzień 1 lipca br. Oba te połączone num ery  ukażą  
się w znacznie zwiększonej  objętości  i zawierać b ę ­
dą, obok normalnego bieżącego materjału,  s zc zegó­
łowe sprawozdanie  z Walnego Zjazdu Powiatu Ka­
towickiego w Brzezince i sp rawozdanie  z Ogólno-  
państwowego Zjazdu w Poznaniu na P. W. K.

Na dzień 9  c z e r w c a  br. uroczystośc i  Jubileuszowych  
Ochotniczej Straży Pożarnej w Brzezince, po lecam  s ię  w ie lce  
S zanow nym  Druhom. 

Znakomity obiad, trunki najlepszego  gatunku, dobre  
pielęgnow ane piwa Tyskie i Okocimskie.

Jerzy Potempa
w ła ś c ic ie l  r e s t a u r a c j i  p r z y  ul. S o b i e s k i e g o  

w BR ZEZINCE .
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I M ASKI wszelkiego rodzaju
oraz respiratory i okulary

I GUMOWE rękawiczki
U b r a n i a  i  c z a p k i  strażackie

I
Węże i wszelkie PRZYBORY s t r a ż a c k i e

 3 ------------------------ — — r - -----------------------------------------------------

I RURY hydrantowe j podziemne hydranty 
D r a b i n y  wszelkiego rodzaju

I S i k a w k i  motorowe, ręczne i konne 
G a ś n i c e  p i a n o w e ,  ręczne i dwukołowei 
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| M I A R C Z Y N S K I
K o m i te t  R e d a k c y jn y  s t a n o w i ą  pp.: B a ro n  R., M ie rze jew sk i  L., K o szy k  T., in sp .  P a c h e lsk i ,  R zeźn iczek  M., S u ch y  J , Ś lą z a k  L. 

N a k ła d e m  Zw iązku  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  W o je w ó d z tw a  Ś lą sk ie g o .  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  in sp .  B. P f lC H E L S K l

Druk: D rukarni i Inlroligalorni „PRACA" w Sosnowcu, u lica  K ołłątaja Nr. lO, telefon Nr. 60.

F A R B Y  przeciwogniowe „FEN!X“ i innego gatunku
l l f l O  MASZYNY i "walce do budowy 

WW i naprawy dróg
ORAZ u ż y w a n a ,  lecz całkiem w d o b r y m  s t a n i e  u t r z y m a n a

DRABINA MECHANICZNA
loko Katowice.  o długości 20 metrów, z a  11.000 zł. loko Katowice

poleca i sprzedaje po cenach  konkurencyjnych jedyna  na G órnym  Śląsku f irma 
u trzym ująca  s k ł a d  w ł a s n y  w KATOWICACH 
ul. Marjacka 14,3 — T elefon  12-88.

S t r a ż a c k i e  Biuro T e c h n i c z n e

C Z E S L A W


